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Skandal w Sejmie 
Wydanie sqdbm pos. Łańcuckiego I bolsz«wtzuJ*cyh 

ukrattcdw 
sygnał em do bojowtj postawy posMw komunistycznych 

WARSZAWA 19. XT!. 
Wraiwuc zm wczorajszego 

plenarnego posiedzenia (Sej­
mu? 

Da się mio uiać w icdnp 
dywe słowo: ^ 

— Fatalne! 
Odzwyczailiśmy sk hi 

co od śpiewów, bicia w 
ty, wycia, nieiwrla merita 
okrzyków i widgarny ' 
r u i s k - ~ i u i 

Obrady sejmowe, adZKOl-
wlek nieraz toczyły się w pod 
niesionej atmosferze, ostatnio 
jednak miały charakter kupeł-
nie poprawny i w rzedzywi-
intern rtgo słowa znaczeniu par 
lomentarny. I 

Wczoraj za to nłc wspóine-
jao z parlameotaryzmep nie 
miały-

Nie przesądzając meritum 
sprawy (wydanie sadom [trzech 
pogłów ukraińskich), itwier-
dzjć musimy, że wywołana 
prr.ez Ukraińców 

ohydna burda. 
zniżyła ich calkowcHe Ido po-
zfcxmu jurgieltników mopkiew-
«kk:h. 

A teraz przebiec posiedzenia 
w c hronoJogicznym rx>nUdku, 

F'os. Zdziechowski (Ew. L. 
N.) referuje prowizorium bu 
dftetowe na pierwszy Kwartał 
1925 r., przewidyjąoe 450 mi­
l i o n ^ złotych. 

Hastę pnie prezes ki ła ty 
dowrskiego, pos. Reich, I miota 
się na rząd, przy akorjipanja 
mtenette 
l irraawy na ławach ttćom 

\ sldcb. # 
Pod adresem rządu, j który 

„oćmfelił sic44 ucłrwatfcł ode­
branie koncesji pewnej jkatego 
r)| koncesjonariuszy, papają e-
pftety z ław iydowskicp: 

— Precz! 
— Pfuj! 
Później krótka przygrywka 

Jazabapdowska *- btaie | w pul­
pity. 

Wreszcie exodus koła ży­
dowskiego z saiL Ma tb ozna 
czać protest przeciw 
wleniu rządowemu o 
sjach. 

Wreszde głosowanie! 
odrzuca prowizorium pudże-

towe 
na trzy mrfesiąte 179 głosami 
przeciwko 129. 

Pos. JaroseyyĄski. tdn 
ubłaaany" wróig premiera 
Grabskiego, zaciera re<fe. Mo­
zę być diwńoy ze swej 
Skleił na wijór witosot^y 
<wą więks:*ośc!: Zw. L. 
N., „Piast*4 ,ukraińcy, 
sini, komuniści. 

Natomiast prowizorjutn 
na dwa miesiące! 

uchwalone zostało oljwzymią 
większością głosów. 

Z kolei Sejm przyjął Vniosek 
o rozszerzenie władzy 
plmamej marszałka na 
zakłócających porządek poza 
sala; obrad, ale na terytorium 
Sejmu. 

Nadchodzi punkt kuliMnacyj-
ny posiedzenia — sprana 
wydania kilku posłów 

wydać nom. L 
Rezultat głosowania komuni­
ści przyjmują wrz*wą i śpie­
wem. Preewodnłcmapy, w4ce-
marszałek Osiecki, wyklucza 
kilku z ntch. 

Robł\ się piekielny hałas. 
Prawica zegna wychodzących 
komunistów okwyldem: 

- Won! 
Przychoda wreszcie drwfl 

wniosek o wydanie p o s Pawia 
Wasynczuka, SerrJtiM* Kozic­
kiego i Czuczmaja z klubu •> 
kraJnskieco. 

Pos. Marwes (2L L. N.) uza­
sadnia wniosek, z którego w y -
nrka, ze wymiecieni wytej po­
słowie na wiecu w Ropzajowte 
m ó w * : 

— Osadnicy to waty, które 
powinno się stnąsaąó. Wszel­
kie kompromisy zawiodły, nie 
pozostaje nic, tyfco walka. Na­
dejdzie jessese caes, Wody my, 
Ukraińcy, będziemy stąd wy­
ganiać polaków i władze pol­
skie i osadników. Musi ń% pray 
stąpić 

do rod | palenia aolafców. 
Przeciwnicy wydania łych 

posłów twierdzili, że protokół 
zajścia jeot zmyślony przez po 
llcje. Jednakie Sejm postano­
wił pp. Wasynczuka, Czucz­
maja ł S. Kozłotóefio sądon 
wydać. 

Przy ortoszenłuJ wynika gło 
sowaaia powstaje 

PfW 
do 

rjjostano-
konce-

$ejm 

„nie-

roboty. 
nov 

N., Cht 
białoru-

Najplerw byto bfeie w putpi 
ty. Pótófei darcie sie co sił w 
gardzielach skończyło. Dalej 
śpiew —"wycie.' 

Marszałek zawiesza posie­
dzenie-

Ukraińcy i Wałomstra* abiot 
w kupę, r M ą daki. Pawica 
chce ich zagiusaye PWaci na 
pulpitach pracują zapamiętale. 

Wreszcie w szale jakimś u-
kraińcom wydziela sic z pod 
serca 

.Mkdzyaarodó^rta". 
śpiewana oczywiście po mo­
skiewski. 

Trwa to dobrych 15 minut. 
Sytuację ratować chce pos. 

BarHoki (P. P. S.), łOóry, po 
5atwie rdzeniu, że dokonano 
gwałtu, jrdyż wydano posłów 
na skutek fałszywego doniesie­
nia, domaga się przerwania po 
siedzenia. 

Propozycja ty nie uzyskuje 
większości. Wówczas pos- Bar 
iickl zgłasza wniosek 

o reasumeje decyzfl / 
co do wydania. * 

Na lewicy huczne oklaski, na 
prawicy głośne tupanie noga­
mi. 

Na trybunę wchodzi poseł 
Ballin (enpechowiec), przyjęty 
głośnymi okrzykami. Domaga 
się cofnięcia wniosku o wyda­
nie komunistycznego posła Lan 
cuckiego, 

Pos. WlkUński (Ch. D.), sta­
wia wniosek o przejście do po­
rządku dziennego nad wnio­
skiem pos. B*rl1ckiego o,rea-
suńicję uchwały wczorajszej 
co oo wydania 3-ch posłów u-
krainskich: Pawła Wasynczu-
ka, SorgjUBca Kozickiego 
Czucamaji ~~ oras nad wnio­
skiem pos. Battna oo do niewy 
dania pos. Łancwehśogo. 

W dwóch gloaowanlacłi wnio 
sek o przejście do porządku 
&rienheuo zostaje uchwalony 
głosami prawicy i Piasta. 

Pos. Rudziński woła: — „Pod 
pałacie Kresy4'! 

Do 20-go stycznia 
nie będziemy nic 
słyszeli e Sejmie 

w całej okazałości 
Komls|e rozpoczną 

pracę. 9-go 
Marszalek — 

przeciwnikiem 
okendowanla w bufecie 

WARSZAWA, 19. 12. 
Przed dzisiejszem posiedze­

niem Sejmu odbył się konwent 
fiie: ijo rów. 

Marszalek Sejmu zakomuni­
kował, ii po norozirmleiniu się 
z prezesami kointeyj sejmo-
v/ych pierwsze picnarnc posie-

Wbćenic Izby po świętach odbe-
Ldzie się ditła 20-go stycznia. O 
[brady komisji rozpoczną się 9 
stycznia.' 

Posłowie prawicowi zapyty­
wali p. marszałka, czy będzie 
tolerował śpiewy posłów, w 

fafftcłe, jaK to s*ało sie wczo­
raj, kiedy do wdz . 2-ej w noiy 
poiJcwie śpiewati w sali restau­
racyjnej. 

P. maiszałck oświadczył, że 
nie drpiiści na przvszłość do 
takiej zabawy w 'rmachu sej-
m o ^ i n , clmćhy o<:'ovwać się 
ona.miata w buicoic. 

Pan Naczelnik to la... 
„PUsudskltgo wcale nie było!. 

Wezorafera krotka notatka Kurjara 
Czatmouego w prz .'jla-Jzir pran̂  o mo-
wła f*r>. Sikonjki«|o w oprawia ustawy 
o na wyższych wHAr.ncb \rojsknwych, 
zatytuowana „Pan narr.̂ lmk ło jaM, 
wywołała ty we poiiwonie >v aferach 
legionowych. 

Tytulik len, }ak HIC dowtadujemy, na 
bura specjalnego rnucjenia w świetla 
łownej poetycir\r) Ipireiuiy, )aka klino­
wała onfii wśród Lefjonistów l-t] bry-
fttly 

<>d\ Komendant Piłsudski musiał tią 
po<lać do dyrotnji, ro/timic ąc, te nie 
mo*« być mowy o tadnych uatapatwaeh 
M strony Polskiej Kiły rbrwjD«j aa 
TT^CA niemiecko - austrjarkiej przemo­
cy, gdy gruchnęła między brać legiono­
wą wie*ć „Duadek odchodzi"!, a gdy, 

Vl to dołem 
tytoń będzie uciekać z Polski 

Już M MoAalc sla, nit opłaci, wląc 
na Czechosłowacją 

^zmugiel tytoniu do Polski, 
któremu władze skarbowe na-
prózno starały się przeszkodzić 
w ciąffu kiiku lat, zakończył 
swój żywot w tygodniu bieżą­
cym śmiercią naturalną. 

M^Cyicte r S ^ f e % ^ t f c 3 J g < m o P o t u ^ Czechosłowacji. 

tort całeifM śIcrrytHami. wpro-
wadzU aa swe wyroby tyto-

niowc tak wysoku akcyzę po­
da MŚową, iź ceny Rdańskie prze 
st;?ły być niższe od polskich. 

Za to zaobserwowano jesz­
cze frinc, ciekawe zjawisko: 
samugiel wyrobów polskiego 

twtjW ian ^fdhywa^r^le 
pewnych odcinkach naszej gra­
nicy południowej. 

DO ZAKOPANEGO 

ydanla kiiku posłów I sadom. 
Na pierwszy ogień —[ komu­

nista Łańcucki, oskarżony o 
zbrodnię zdrady gł(V\piej, — 
Jfdyż w Przemyślu na tajnem 

zyw?ł do bijntu i o-
wałtu i 

zebrań 
balenia r(r\<\\\ drojcą 
wojny (<ojV)wcj. 

Uza: wąsaci n tn wniosek ifas. Po-
się 

komunj-
- Mirzectwia 

p o s . t S k r ^ p (h-dk 
stycznia).^ 
* — Prasa w ostatnie! 

podjęła ohydny liapacjtna ix>-
słów frakcji komunisty 
-woła te?iVco-knn):'nistti. 

— Towarzysza Dobiia ~ czy.Krój. 
:ba się w tobie?... 

W rezultacie 
wfa 

dyscy-

Posied zenie popołudniowe 
rozpoczęło się od trzeciego czy 
tania prowłzorjum budżetowe-

|posłów, | go. 
Pierwszy zabrał głos poaeł 

dr. Schroeder (tooło żydowskie) 
aby powtórzyć wczorajsze re-
kryrnitiacfe pos. Reicha z po­
wodu koncesy) żydowskich i 
rozwinąć program żądań ży­
dowskich. 

Na porządku obrad, poza 
3-ciern czytaniem piowiaarjuia, 
fiiema już. nic więcei 

Wniosek o i^asumpcje wczo­
rajszej uchwały o 'wydanie po­
słów ukraińskich* rozważany 
będzie przy 8 punkoie dzisiej­
szego porządku azieanego. 

WśCfid członków Sejmu da|e 
się już odczuwać nastrój przed­
świąteczny. 

O srodz. 12 i pół zabiera głos 
poseł Barlicki, apelując do ro-
zumii'stanu prawicy, aby w in­
teresie państwa i spokoju na 
Kresach odstąpiła od wczoraj­
szej uchwały, wydającej są­
dom 

posłów ukraifekkb. 

dniaeh 

znej — 

Pjzej-ywa 
kowskj 

Izba postana-

— Wyiaidiara ua świata pod Giewont. 
— No, no i ladzie imówła* że góra z górą sie nie zejdzie. 

Rtwotecja w Al^nii 
to dzieło bofszewfólw 

PARY2, 19. 12. — Stw4ertteo| 
no, że ostatnie rozruchy rewo-

ct^-em .loffepo. Agenci ill-ej 
niiydzynar<:dó\vki mosk-iew-

lucyjne w Ałbafnji wywołane! ^kiej rozr^^/^^zali znacznemi 
b>ły pi zedewszysttUeui nrzez|simiami na wywołanie zamic-
usiiu4 *gMai»fr emisariuszy wiejs^ek w Albanji, kidia uważana 
defiskiej cen^ali komimistycz-i jest za słaby punkt na liałka-
nej, działającej pod kiorowmi- nach. (AW). 

Za strzał do um';sra!9cecp w r::;ii3 
Stanisława UmffloKa odpowi>ffa£ b ę ^ e 

p#ied sądem w luiym 
nić ja b\adą adwokaci: Rt«den-
ko i Henryk Robert, członek a-
kademji francuskiej. 

PARYŻ 19. 12. PHoces war-
szaawakia) artystki dramatycz­
nej Stanisławy Umińskiej odbc 
dzie się w połowic lutego. Bro-

Dwie Katastrofy kolejowe 
W MffafM I- w Aoatr|l 

PARY2 18. 12. W katastrofie | GRAC 18. 12. Wczoraj wie-
kolejowej pod Constantine w Al czorem wykoleił się pociąg o-
gierze zginął maszynista, jeden sobowy, zdążający do Bruck. 
pasażer i kilku wojskowych. (Dwie osoby zostały ziibite, je-
18 osób jest ciężko rannych. 16 | dna ranna, 
wagonów' 
nych. 

zostało 

Nt 

WARSZAWA, 19. 13. 
równwz^Die wysunęła «łf pritd 0Of 
wszystkich poaŁaA b^dąra doi§d „na łT* 
lach" 6wcz«8nafo szefa d«partitm»*» 
wnękowego N. K. N. ppłk. Sikm*fckfft> 
„Iftgnny" zawsze romantycznemi tajte-
roi karmiący Bic wśród »U») itaciywi-
ttflśeł, tak gadali przy polowych ofaJ-
skach 

— Ptlsudtkttfo nie było — Ut*1 
pamiętaj jeden z drugim — Bto było i 
jut Nie wszystko )est o esam sk nrt ' 
l pisze. Dla przykładu cała mitolotji 
Teraz )esi Sikorski, ale (o tylko, povi 
don im Zobaczycie, ie i 10 Ul u* 
przejdzie, a Sikorski bidzie już Pilom i 
iiki. Tak być musi, żeby w Potoce do! 
rze było. Muai byt\ żeby nawet fcejie 
pieruny L. 

Ti1umvlrat uzdrowicieli Kresów 
WARSZAWA 19. XII. 

Do tak zwanej „koihisjl 
trzech14, powołanej przez .rząd 
dla uporządkowama USSHPX>-
dawstwa kresowego, oprócz 
przewodffsczajoeoo p. Walerego 

Romana, powołani z o s M : p. 
Eugenjusz Starczewski f 0. 
Iwaszkiewicz, były zastępc; 
komisarza cywilnego ziem 
wschodnich. 

Dysząca zemstą praska „sprawtedllwolir 
wygotowała nawą listą skazanych 

za udział w powstaniu g6moślqskltr?< 
LIPSK, l a 13. Przed senm-

tem karnym najwyższego try-
biPału Rzeszy odbv'rH się dztt 
trzecia ro.T.irawa sądowa o 
zdradę stanu, uprawianą rzeko 
mo przez członków Związku 
b. powstańców* górnośląskich. 
Dziś-stawała przed sądem U 

miesiące fortecy i 100 mk. frzv 
wny, reszta, to jest 12 na 6 n»k 
siccy fortecy i 200 mk. frzyw 
ny. Dwóch oskarżonych śhy 
watell polskich, zostało w^[ł-
lonych z granic Rzeszy nie­
mieckiej. Wszystkim ska> ,. 
nym zaliczono czas, przejr ty 

oskarżonych zJ^^^^łPPly^^y1^^^ fl^cisils, tj^cuf 
sklefo. 
wołnkmy, 

wyjftWczon^ Icą za^ 
Jeden skazany na 4rtz na womoić. 

Trocki w drodzo do Carogrodu 
Exodus z iitawtfUąuiiaJ czerwonaj afczymy 

BFRLIN, 18. 12. Wedla* Trocki przybędzie tam w 
wiadomości z Konstantynopola, bote 20 b. m. (AW). 

FO-

GIEŁDA 
Tendencja dla akcyj nadal 

słaba. Listy zastawne miejskie 
i ziemskie w zaofiarowaniu 
przy słabej tendencji. 

7. papierów państwowych sła 
bo miljonówka i pożyczka kole­
jowa. 

Waluty, w notowaniach 
przedciełdowych, bez zmiany. 

Notowania przedaiełdowe 
Bąnknoiy_ 

Doi. St. Zjedn. (za 1) 5.18 i pól. 
Dewizy 

Belgia (za 10©) 25.63. 
Londyn (za T) 24.40. 
Pary! (za 100) 27.80. 
Praga (za \r0) I5.S0. 
Szwajcaria (za 100) 100.50. 
Wie.loń (za lOft.000) 7 33 
Włochy (za 100) 22.40. 

Metale 
Rubel złoty 2.70 i pół. 
Dolar złoty 5.23. 
Rubel srebrny 1.90. 
Sr. bilon ros. 0.89 

NOTOWANIA OFICJALNE 
Papiery lokacyfoe 

Milio.iówka (0.87), 0.86, 0.87,— 
0.86. 

8 proc. Poż. Złota (6.70),-6.70, 

6 pioc. Poż. Dolar. (3.50), 3.49, 
3.50. 

10 proc. Poi. Kolejowa (8.90), 
8.70, 8.40, 870. 

8 proc. L. Z. Ziemskie dolar. 
(4.50), 4.50. 

4 i pół proc L. Z. Ziemskie 
przedw. (24.40), 21-80, 22.00, 
21.75. 

5 proc L. Z. m. Warszawy wy­
łoś. 13.60. 

5 proc. L. Z. Warszawy przed 
wojenne (17-50), 17.25, 17.00. 

4 i pół proc. L. Z. Warszawy 
przedw. 14.10. 13.75. 

5 proc. L. Z. JPiotrkowa 
11.00. 

ta. WARSZAWA, 19. 
Akcje. 

B. Dyskontowy (&20), 5.KI 
5.05, 5.15. 

B. Handlowy (5.00). 4,95, 5.(.» 
B. dla Han. i Przem. (1.00), 

1.00. 
B. Kredytowy (0.22). 0.22. 
B. Zachodni (1.60), 1.6a 
B. Zjedn. Ziem Poi. (1.60), 1J6V 
CeTata 0.50. 
Zcrierz (1.37), 1.35, 1.25, \3(i 
Hektr. Dąbrów. (1-25), 1.25. 
Siła i Światło (0.49), 0.49. 
Chodorów (4.60). 4.60. A-
Czersk 0.50. 
Oosławtee (2.00), 2.05, a00|. 
Warsz. Cukier (3.15), 3.22, J.ft. 
Firley (0.27), 0.27, 0.28. 
Wysoka (2.75), 3.00, 2.85. 
Węgieł (2.65). 2.50, 2.63, 2*J 1, 

2), 2.63, 2.70 3, 4). 
Nobel (1.55), 1.50. 
Cegielski (0.54), 0.53. 
Fitzner (4.00), 4.00. 
Lilpop (0.67), 0.66, O M W& 
Modrzejów (3.95), 4.06, 3 i» ,— 

3.95. 
Norbifn (0.73), a73, 0.72. -
Parowozy (0.32), 0.31. 
Ostrowiec (6.40), 630. 6J3, -* 

6.40. 
Rudzki (1.10), 1.06, 1.09, IS&. 
Starachowice (2.00), 2.00, L9IŁ 

1.97. 
Ursus (1.30), 1.25, 130, 1^25. . 
Zieleniewski (9.75), 9.50 , 
Zawiercie (20.25), 19.50 j 
Żyrardów (11.50) 

2 em. 11.37. 11.46, 1L40, ": 
Borkowski (0.95), 0.93, a ^ '? 
Haberbusch (4.65), 4^0, 4.65 1 
Spirytus (2.65), 2.60, 2.6$ f 

6 em. 2.55 
Ćmielów (0.61), 
Klucze 0.32. 
Pustelnik 1.25 

0.60 

I^MJ-<O£>^ŁAP, 

file:///rojsknwych
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; między wolno*c?ą I zdradą 
cktowanle Jej, to pierwszy króli 
eni* stosunków na Krasach wschodnich 

[zarządzeń, które przywrócą 

Granic 
Kes 

do uzdro 
WARSZAWA 19. XII 

Nd 
..<c 

we? ora 
>i k 

I '.i 

wschodnich 
I'. mrnKtcTf 

dniawla. c/cifiu 

wschodnkh 

lakic wy w 
nowtorc / 

zem iiosicdit\\ki 
mi*JI achnlniatra-
wiał p. mfcnî tor 

rając £•<* w apra 
i a Kresa«:lv 

/.K/.^l od tizasa-
pr/rerwny jest 

wad/nilu staniu \vyj;ifk< 
województwach 

przede wszystkie ii i 
ki od u na wrażenie, 
jłoby to zagranica., 

jijowodu zlcjfo stanu 
administracji, 
wy wymacaj 

Stan wyjajko-
iowieiii Mistninicn 

tu adniinistracYincRo narcl/x> 
wyTobłoiicRf R/ad w ratnadi 

rwzpfoczeństwo na Kresach 
Prz-ed-e^-siysticiem zamierza 

wto rólce /.wrócić się do Sejmu 
/ uwa&i, łc wolność przestaje 
Lani być wolnością. Kdpc za­
czynają *le zbrodnie zdrady 
ełówtiej. 

Od^lcj/ac/wia się strzelanie. 
rz-ujaiiie bomb, rozkręcanie pod 
kładów kolejowych, albo pale­
nic - mówi min. Tiuriitt — 
tam oczywiście i ja jestem za 
szybką represją, ale ani kroku 
dalej! 

W końcu min. Thugutt oma-
wiaf akcje sanacyjna rządu, o-
hejmujaca elówne sprawy: ad-
mioistracji. reformy rolnej l 

>beciiyclruitaw podjął *zere« stosunków iiajx>dr>u*oteiovvcłL 

Sytiiącifl, której powinien pozazdrościć 
I p. Kucharski 

Sqd zrehabilitował p. Goernego — mlnłsterjum 
przyt róclło go na wlaiclwe stanowisko 
WARSZAWA 19. XII. 

Wy teza [komisja dyscypH-
nami min sterjum skarbu u-
dtytlla zapeszenie w służbie 
naczHnrka 
inentu obrotu pieniężnego p. 
Antoniego 

roJcu' ŝ du 

wydztehi departa-

Goemego, a to na 
podstawie ilntewlnnialącego wy 

okręgowego z dnia 

6 b. m. 
Na podstawie uchwały wyż­

szej komistf dyscyplinarnej, mi 
rdaterjum skarbu powołało p. 
Goeroego do objęcia czynno­
ści, które pełrril przed aawie-
szeniem, t, j» do kierownictwa 
wydziału środków płatniczych. 

Bapk Gospodarstwa Krajowego 
rozrasta slą 

PoWf«ksza on swój kapitał zakładowy 
4 TTX'6I 

Zgodnie 
rtetnów, vĄ 

iVMVZSHVM 
% uchwała Rady mi-

tych dniach ukaże 
alf rozporządzenie Prezyden­
ta Rzpiltejjo podwytszemta ka­
pitału zakładowego Banka OD 
spodantwi Krajowego. Roz­
porządzenie to jest wzorowane 
na uchwalonej przez Sejm w 
r. 1923 ustawie w sprawie pod­
wyższeń iaUkapltału^ zakładowe 
go Banku Krajowego na 12 mi-
Uaidów mW. W celu przepro-

wadEenjla tej sprawy, skarb 
państwa zaciągnie w Banku 
Gospodarstwa Krajowego po­
życzkę aa but 30 w nowej serjl 
obfteacyl tego banku i otrzy­
maną kwotę przekaże banko­
wi jako dotację na podwyższe­
nie kapitału- Czynnośd zwią­
zane z amortyzacja potyczłd 
załatwiać będzie bezpośrednio 
Bank Gospodarstwa Krajowe­
go. 

Konwersja listów zastawnych 
Taw. Kredytewpn *le|i*lop> 

WARSZAWA 1$, xn. 
Przeprowadzenie konwersji 

nowych listów zastawnych 
Tow. Krekłytowego miejskiego 
w waludi złotowej ulega zwło 
ce wskutek nieopracowatnia 
jeszcze szczegółów konwersji, 
w której ministerjum skarbu 
wprowadza szereg poprawek i 
zastrzeżeń. 

Towarzystwo przewiduje, że 
sprawa kajrwierdzenia warun­
ków konwersji będzie załptwio 
na po Nowym Roku- Wówczas 
po przewahitowaniu starach li­
stów, rozpocznie sdę wymiana 
listów rublowych na złotowe. 

a 

Nie >cet wyUnoaoną 2e moina 
b^teie cozpocząć wydawanie 
zlotowęmi Hstami potyczek na 
nieróbomoSci, które poży­
czek Towarzystwa nie mają. 

Komisarz rządowy 
w Binku Gospodarstwa 
Naczelnik wydziału w denar 

lamencie obrotu pieniężnego p. 
Stanisław Pawłowicz miano­
wany' został komisarzem rzą­
dowym w Banku Gospodar­
stwa Krajowego. 

Kolejarza otrzymają bezprocentowe Wczoralsze Igraszki sejmowe 
zaliczki 

ala tylko etatowi 
Zato remuneracje przyznane byC mogą takie 

nieetatowym 

WARSZAWA 19. XII. 

WARSZAWA 19. XII. 
Ministerjum kolei komuniku­

je: P. minister kolei, nie nia-
jąc, dla braku fundiwzdw, mo­
żności ii'W7.frlędlrienHi starań 
zwiay.ków kolejarzy o wypła­
cenie 13-ej pensji, a chcąc 
przyjść z pomocą kolejarzom, 
rozsze rzył zak res (udzielania 
zwyczajnych zaliczek bezpro­
centowych na pobory służbo­
we pracownikom kolejowym 
etatowym. Sumę 1.200.000 zło­
tych, przeznaczona na zalicz­
ki, rozdzielono na wszystkie 

dyrekcje kolejowe, stosownie 
do ilości pracowników. 

Prócz tego p. minister talH 
zezwoM! wszystkim dyrekcjom 
kolejowym rozdzielić pomię-
dzv /a sługujących na to praco 
wników niez-użytc resztki kre-
dytów zapomogowych i remu-
neiacyjnych w łączniej kwocie 
około mi I jona złotych. Zalicz­
ki i zasiłki te będą dyrekcje 
przyznawały indywidualnie, — 
zarówno pracownikom etato­
wym tak i nieetatowym, sto­
sownie do zasług i potrzeby. 

I oficerom należy się „gwiazdka44 

choćfcy w postaci małej zaliczki na pens|ą 
bielącą 

WARSZAWA 19. XII. 
Mmtsterjum spraw wojsko­

wych, pragnąc umożliwić licz­
nej rzeszy oficerów poczynie­
nie choćby najskromniejszych 
zakupów świątecznych, zwró­
ciło się* do ministerjum skarbu 
z proooiycją wypłacenia woj­
skowym przed świętami na ra­
chunek najbliższej pensji zalicz 
k! do wysokości 40 procent. 

Na propozycję te minister­
jum skarbu podziś dzień nie u-
dzieHło odpowiedzi, a — Jak 
słychać — odnosi się do niej 
niezbyt przychytnte. wycho­
dząc z założenia, że wypłace­
nie takiej zaliczki naruszy po­
ważnie równowatre domowego 

budżetu wofskowych w stycz­
niu. 

Argument ten jest jednak 
tym wypadku o tyle niepTzeko 
nywudący, że w styczniu o 
trzymać mają oftoerowie doda 
tek na umundurowanie, który 
pozwoli Im tę równowagę bu­
dżetu utrzymać. 

Dlatego byłoby rzeczą bar­
dzo pożądaną, aby rrritiisterjum 
skarbu corychlej wyraziło swą 
zgodę na wypłacenie oficerom 
Vsporrmiaoej zaliczki swiątecz 
nej, która ani nic obciąża skar­
bu państwa, ani też nie kompfl-
kuje rachunkowości, a stano< 
wić będzie prawdziwe dobro­
dziejstwo dla workowych i teh 
rodzin. 

Specjalny dodatek dla kolejarzy 
za studja wyższe 

WARSZAWA 19. XII. 
W dniu wczoraiseym sejmo­

wa komisja administracyjna 
p< stanowiła zmienić art 101 u-
stawy o uposażeniu funkcjo-

prsy-
narjuszów paAsrwowyclL 

Na mocy tej zmiany 
znano pracownikom kolejo­
wym specjalne dodatki za stu­
dja wyższe. 

Możemy przeboleć straty materialne 
Ale niech nikt nie wyciąga 

twl«tokredzktet*r«kl pa nasze 
ogniska rodzinne 

Szereg organizacyj kobie­
cych wydał odezwę treści na­
stępującej: 

Nagie i niespodziewanie uch 
watoiy przez sejm projekt usta 
wy o zakwaterowaniu woj­
ska, — grozi nam bczporówna 
nia dotkliwszym dosera, niż 
wszelkie dotychczas uchwalo­
ne ustawy, podważając funda­
menty prawa własności, gdyż 
godząc w dobrobyt nasfc, nie 
tknęły serca i duszy. 

Zaprojektowana ustawa o za 
kwaterowaniu wojska godzi w 

Walka wyborcza w Jugosławjl 

Przez krew aż - do zwycięstwa 
Ninczlc w niełasce. - Tradycyjna nienawiść 

(Od własnego korespondenta) 
BEU3RAD 10. 12. 1 

Kampdnja wyborcza tozpo-
częła sid już. 

ZbUżajace się wybory 
będą miiły dla Jugosławji wiel 
kie znaczenie. Cechować je bę­
dzie walka zawzięta z której 

. wyniknił albo możliwość poro" 
zumienia między dwoma poło-
wamLwństwa: Serbją i Chor­
wacją, albo zaostrzenie we­
wnątrz [państwa sporu, który 
2TOZ4 podstawom państwa, 

Prze kpi i anie powszechne pa 
nowało iż podczas wyborów 

rząd lędzie walczył uresla 
(^wieriną bezwzględnie i 
-ffwałto^nie, — przewidywane 
rówrtieżj metody „finansowe"... 

rząd również pragnie cjziałać i 
przyczynić się do zwycięstwa 

dzięki propagandzie 
i akcji polrtyczTiej. Na porząd­
ku dziennym obecnego ruchu 
wyborczego jest teraz sorawa 
połączenia podczas wyborów 
radykalnej partji Pasicza z part 
ją niezateżihych demokratów 
Przybyszewiczą. Zwolennicy 

jPasicza "bardzo popierają ten 
projekt jednak organizacje pro 
w hic jon akie partji radykalnej i 
zwolen/iicy Luby Jowanowi-
cza- nie są entuzjastycznie dla 
tej kombinacji usposobieni. 

Wewnętrzne tarcia 
sa obecnie dość silne a głównie 

"pociągające wyborców. Przewijsą skierowane przeciw Ninczi-
aywanii walki wyborc/.ej bez i cowi. który w czasie obecnego 
w^zględiiej i bez sknjpułówj kryzysu popierał na stanowi-
opartc byjy na motrach Pasi-*isko szefa rządu .łowanowicza 
cza i Przybyszewiczą wpada-j nie Pasicza- Ż tego powodu 

mówiono dość głośno, iż Pasicz 
nic da teki spraw zagTanlcz^ 
nycł) Ninczicowi, lecz swemu 
wierniejszemu towarzyszowi 
partyjnemu Spolajkowłczowi. 
Stało się jednak inaczej. Prze­
ciwko Przybysze wieżowi i łą­
czeniu się z nim w czasie wy-

jneucie, w których zapowiada­
li-iż zd^ydowani sa prowadzi< 
walkę ^ryborcz^ ' ] 

choćby 
ae do zwycięstwa 

musieli używać siły i 
jprzelewać kreiv. 

Obei^ie Jednak v^widać, iż 

borów są organizacje lokalne 
ponieważ nie przewidują przez 
ten blok wzmocnienia liczby 
głosów. Tam, gdzie radykało­
wie potrzebują pomocy lo Jest 
w Serbji i Bośnji partja Przy­
byszewiczą ma minimalne wpły 
wy. A nawet przeerwoie w 
okręgach tych instnieje 

tradycyjna nienawiść 
między radykałami serbskimi 
i chłopami serbskimi demokra­
tami. Ta nienawiść mogłaby za 
szkodzić radykałom zawierają 
cym blok z częścią demokra­
tów. Wskutek tego przeciw 
niemu wypowiada sie opkija 
działaczy miejscowych. Dotąd 
wyniki walki nie dają się prze­
widzieć zdaje sie Jednak, iż 
wzajemna nieświadomość włas 
nycii sił wszystkich partji spra 
w i iż będą one mniej pohopne 
do inicjowania gwałtownych 
wystąpień. W miarę wzmac­
niania się akcji wyborczej i 
zbliżania termfnił decyzji wzra 
sta poczucie odnowiedziainoś-1 
ci wśród walczących. 

serca nasze i dusse. bo 
włamać 4e do mieszkań na­
szych, zburzyć spokój domo­
wy, rozbić życie rodzinne, 

zdeptać odwieczne prawo ro­
dziny do własnego zamknięte­
go dia obcych ludzi ogniska; 
święte prawo, z którego bije 
źródło zdrowia i sit do pracy, 
bowiem rozporządzeni* mieszr 
kan*em własnem w każdem 
praworządnem państwie tytoo 
do samych óbywateii należeć 
może. 

Or8JanizacJe kobiece zwraca 
ją się t*aV do Pffeswieinego 
Senata z prośbą o 
•chylenie projektu ustawy o za 

kwaterowaniu wojsk, 
tak niebacznie przez wysoki 
Sejm ucliwalotie I wyrażają na 
dzieją, że skoro Sejm przystą­
pi do powtórnego rozważania 
tej sprawy zajmie odpowled 
nie stanowisko. 

*.H. S. 

Sesja synodu 
prawosławnego 

WARSZAWA 10. XII. 
Wczoraj rozpoczęły się po­

siedzenia kolejnej sesji syn 
cerkwi prawosławnej w Pol 
pod przewodnictwem metropo­
lity Dyonizego i z udziałem 
arcybiskupa Teodozego wileń 
skiego oraz biskupów — Ale­
ksandra pińskiego i Aleksego 
grodzieńskiego. ) 

Dla poprawy rasy 
koni 

preybyto 14 
ptłnej krwi 

Ministerjum rolntetwa naby­
ło na Węgrzech 14 ogierów ra­
sy arabskiej i angielskiej, ce­
lem oddania ich na potrzeby 
hodowli Konie te umieszczo­
no tymczasowo 
cach pod Piotrkowem, sknd z 
polecenia narządu stadnin będą 
rozdzielone między stacje roz­
płodowe. 

(w%ż) Mamy za tobą dzie^J przejdziemy do rzeczy 

' 1 ' " • J szczególnych podnieceń. 
Na płerwizem mkjtoai 

leży postawić wwczede przez 
komisję wojskową obrad nad 
rządowym prołetoeiTi ustawy o 
organizacji najwyższych władz 
obrony ptAetwm- Minister 
spraw wojskowych gen. Sikor­
ski umotywował projekt w 
przemówieniu obszernem. Cson 
Cjonalny ustęp przemówienia 
zawiera pogląd, że potoczenie 
funkcyj gonerainogo inspektora 

funkcjami szef a sztabu byłoby 
z konstytucykiych względów 
niemożliwe, a szkodliwe ze sta­
nowiska rzeczowego. 

Po tem przemówieniu zabrał 
głos referent projektu prof. bk) 
logji. Stefan Dąjbrowski i roz 
począł uczony wykład o orga­
nizacji wojsk od czasów babi­
lońskich. Dziś referent prze­
szedł do omawiania zjawiska 
w epokach póznlejsKvrfi. 

Bądź co bądź, obrady za­
częto. 

A teraz od rzeczy poważnej, 
przejdziemy do rzeczy cieka­
wej. 

Izba załatwiła się z wnio­
skiem komistf żyrardowskiej 
o pociągniecie b. ministra Ku­
charskiego do odpowiedziaino-
ści konstytucyjnej przed Try­
bunałem Stanu. Pb onegda 
szem przemówieniu obrońcy 
Dobrzańskiego, wczoraj przy­
szedł do głosu prokurator dr. 
Marek. Mowa była mocna, zaj­
mująca i miała powodzenie. Iz­
ba większością 175 przectw 
139 głosom uznała p. Kuchar­
skiego winnym wyrządzenia 
skarbowi państwa szkody na 
łączną sumę 2.747.300 franków 
szwajcarskich. Przed kratkami 
sądowemi p. Kucharski mimo 
to nie stanie, gdyż do kwalifi­
kowanej większości 3/5. jakiej 
było ku temu potrzeba, zabra­
kło U głosów. Wielbiciele te­
zy, Iż odpowiednikiem winy nie 
powinna być kara, mają za­
miar, Jak słychać, wydać na 
cześć p. Kucharskiego bankiet. 

i 

A teraz od rzeczy ciekawe]. 
. 1 kroto-

chwilnej. 
Prowizorium budżetowe dla 

p. Orab&klcgo — ]exkio, czy 
trzymiesięczne? 

We wtorek komisja budżetu 
wa na wniosek p. Jaroszyń­
skiego motywowany tem, że 
niema do Rządu zaufania, u-
chwaUla skrócić okres trzy-
nHesjęozny do Jednego miesią­
ca. 

Na złość p. Orabskiemu. 
Powiadomiony o tem premjef 

przvbył natychmiast na posie­
dzenie komjsji. oświadczył, że 
okres jednomiesięczny jest nie 
do przyjęcia, gdyż w tym cza­
sie komisja nie upora sie z bud­
żetem i zażądał prowrzorjum 
conajmniej 2-mie*1ccztiego, wią 
ląc z tem jednocześnie kwestię 
zaufania. 

Na komisję padł strach bla­
dy. Ten Grabski nie pozwoli 
nawet pofiglować. Niegodzi­
wiec 

Wlec wczoraj komisja zebra­
ła się, a wysłuchawszy oświad 
czenła p. Jaroszyńskiego, że o-
negdajszego Jego wniosku nie 
podyktowały względy połitycz 
ne, lecz rzeczowe, odwołała u-
chwałę o prowizorjum Jedno-
mieslęcznem. 

A następnie zastanowiła się 
głęboko nad wyznaczeniem no­
wego *okresu prowizorjum. 

Rozważanie było acz głębo­
kie, to przecież krótkie i sta­
nowcze. 

Premier zgadza się na dwa 
miesiące. l 

Tak, Ale my się teraz nta 
zgadzamy. 

1 uchwalili prowteorjom trzy 
miesięczne. 

Na złość p. Orabskiemu) 
# 

(Słychać, że autor piętoiei 
powiastki na gwiazdkę p. n. 
..Kubuś i Hakisia", redaktor p. 
Roman PHarz (Jan Mur), ofia­
rował każdemu z członków ko­
misji budżetowej po Jedn 
egzemplarzu swej mirusIńskJeJ 
książeczki. Przyp^Red.). 

Trybuna pracowników mózgu Im ąśni 
Projekt rozszerzenia akcj zapomogowej 

•*TH# tiezrbbotnycti 
Dotychczas wy płaco n o j 73 tysiące tłwtycti 

W A R S Z A W A 19. X I I 5* beiroboci* M robotników »4m-
Wczoraj odbyło »ic ^okiM pooiid» diiionycb w xakl«dach padslwowroi i 

" samorządowych. 
Prxy*to równie* do wiatomold 

•prawozdAnto finanaowa z Aotvchcz*-
aowaj działalności dyrekcji Punduazo. 
Od chwili podiocia akcii (16 Upca) do 
końca roku biaź pralimiDowaao na 
wydatki centralnych organów F. B. 
okoio 280.000 tl, z czato wygotowa­
no do 11 grudnia — 93.000 zi., zaś dla 
sarzadów obwodowych preUmiuowano 
na ostatni kwartał 248.000 zŁ, a wy, 
datkowano 80.000 wl. 

nit gtównefo zarządn Fn»jdo«zu Bazro-
bocia. Jednomy4lnit uchwaiooo wy-
st«pić do p. miniftra pracy a wnioa-
kiom. aby ttoaownia do usiawy, tarmin 
korzyaUnia z akcji zasiłkowe] został 
nrmdhitony z 18 do 17 tygodni, obec­
nie bowiem dla większych ośrodków 
przemysłowych upływa dwunasty ty­
dzień ko*-zyftaiii* s akcji •apossogo-
wsj. Ponadto zaaprobowano projekt p. 
sateiatra praey w sprawia rocełagnfo-
da nsUwy o zabezpieesenio na wyps-

ZMincI «to arwzrobotnyclH pracowników 
umysłowych 

Państwowi Ursajd pośrednictwa p«a-
cy zażądał od Związków pracowniczych 
nadesłania w ciajn Se godzin wykazu 
zarejestrowaaych bsaroboinfce praco­
wników umysłowych, którym najpra­
wdopodobniej bodą jessese przed świs­
tami udzielone saeilko w przepisanei 
wysokosnu WssUnf ndsieionych wy-
lśnień pnez państw. Urząd posnsdni-

orwa pracy, bezrobotni zarejestrowani 
w ursodzie lub poszczególnych swiąs-
luich b«dą zawiadomieni w dagą B*j-
blizazych dwóch dzd m ' ' ' 

które lub tai przez Związki 
przeprowadziły rejestracje. 

Wszystkich tych. którzy ai« w swoim 
czasie zarejestrowali jako bezrobotni, 
a zostaliby ewentualnie pomuucci przy 
wypłacie zasiłków. zarząd ZwiĄzka 
Handlowców (Sienna 16) prosi o nie­
zwłoczne zgłoszenie do Związku pisem 
nej reklamacji. 

O sposób>e wypłaty zasiłków wywie-
*ÓĄ w lokalu Związku 

Skład parlamentu niemieckiego 

PubHcystykt pobMa podntesfa zsrodnie wielkie znaczenie. 
Jakie dla nasiej pofityW zagranicznej mieć b«dą wyniki osta-1 
tnich wyborów w NieWech. Nie od rzeczy będzie zatem 
podać plastyczny obraz obecnego nkładn partyjne&o w par.-
lamencle Rzeszy. 

Znaczonie Sab: 45 komunistów, 131 socjalnych denjo-
w Boleslawl-lkratów. 32 demokratów, 69 czł. centrum katolickiego, 17 tzi. . 

' " partji gospodarczej. 19 czł. bawarskiego stronnictwa ludów < -.. 
go. 51 czl. niemieckiej partji ludowej. 4 czł. partjiUannowcr-, 
sklej, i4 ludowców (V«IWsche). Ul czl. sUoonictwa nacjona-
listy czneco. 



Sobota 20 grudnia 1924 r. 

00 + 00 + 00 + 00. 
llak poseł Kr6llk<nskl kapto> sobie towarzysze-* 

(Od naszego korespondenta) 

IWARSZAWA 19. XII. | kierując się do przeciwległego! Tymczasem 
DyWrująca na dworcu Ołów niema! domu przy ul. Chmiel- "aresztowany 

policja zauważyła dosta- nej nvm 
tnlo 
*ą*aj; 
dośi'* s 
dziruc; 
rzdioWności 

Zachowanie 
wydnh 
i l ro r l / 

Wizyta u cadyka w Górze Kalwarii 
Tłumy nadciągają zawiutf 

po błogosławieństwo I cinlowną radą 

win1. 
()h:\\\ /dr.ul' 

Nnicctnił. /wl 

l.ntl 
iv i r ' \ \ 
bard 

|odiC-«ego mężczyznę, > wprost do ustępu, 
cego w towarzystwie: Tym razem wizyta trwała 

gminnie ubranego mło-, knu"iutkn - iakieś dwie minu-
(» svmpatvcznci powie-I (ki .o pozwala przypuszczać. 

jiż nastrój lokalny panujący 
sir tej dwójcy snad^ w tym ustępie, nic odpo-

sic ohserwalorom bar-j władał upodobaniom wizytato­
rów. 

I\> dwóch minutach pobytu 
j starszy 1 młodszy jegomość 
znaleźli sie znów przed brama, 
skąd rączo podążyli po raz dru­
gi do ustępu przy ul. Wielkiej 
Wizytacja trwała tym razem 
kilka minut. 

Wszystko ma swój kres, 
więc i dwaj nowożytni O-
dysseuszc. I ust nijacy pach­
nące przybytki, wys/li na u-
licę i skierowali sie ku Mir­

ku Ale-

17-a, gdzie również poszli ( świadcz\ ł, iż iest Staiir 

i!l nerwowe pod 
płaszcza starszy 

i wysoko postawionym 
icm. osłaniającym cześć 

co czyniło wrażenie, iż 
lnu zależy, aby nie bvć 

poznanym przez otoczenie. • 
Ogląd 

w komisariacie 
młody'en je*. ° -

'• ' ta-
11 

W praskłem 
ckiem „Prager 

a MC sie 
lękliwie. 

bnj zdążali do ustępu kolejo­
wego 

Na prWu szepnęli coś do sic 
bie. poci/cm stars y otworzył fałkowskiej , dążąc 
<łr\vi i Utwierdziwszy snadź,, joni Ujazdowskim 
M- wcwtiptrz niema nikogo, cha \ „- Czyżby szukali 

r:<MerysWcznfcni mrugnięciem Jednego ustępu? -
.rnoslł do wnclr/a młodego wywiadowcy, 

towarzysza. Tu obaj zajęli je-' Przewidywania zawiodły, o-
deu wspólny przedział., jfbaj dżentelmeni rozstać sfę, 

star./y , a jął miejsce w tram-

jeszcze 
szepnęli 

Pndcirirewając. iż w1 zacisz-
neip tein, schronieniu Odbywa 
* i<« bvć może. jakiś podział łu­
pów, ndlicia postanowiła zba-
dać sprawę. i 

Po upływie 15 minut orygi­
nalna pata wyszła, pizyczem 
starszy nan uiawniał |ym ra­
zem podniecenie, miłern okiem 
spoglądając na młodziana. 

nłodszy udał się Aleja-

i siły poli-

waiii, 
ml. 

Ro/Jziclily się 
cyjne. Młodszego 

zaproszono do komisariatu, 
śladem starszego udał silę 
wywiadowca. 

Na ul. Wolskiej poważnie 

w em N., robotnikiem i l'k/\ 
lat. 

Na pytanie, co robił ze 
swym towarzyszem w tylu u-
bikacjacli, początkowo nie 
chciał udzielić <K1'M>W icl/.i, 
aż przyciśnięty do muru <>-
świadczył, iż właściwie 011 
nic nic robił, tylko towarzysz 
jego, który się do i jakoby 
przyczepił, na ulicy, nagaby­
wał <ro bardzo natarczywie i ob 
sypyuał czułościami i poca-
ł i M i k a m i . 

I 1 dalsze wynurzenia brzmiały 
tak drastycznie, iż zarumienił­
by się druk przy ich pnwta-

i rzaniu. 
Sprawę, posiadająca wszyst­

kie cechy 
obrazy moralności. 

skierowano do sędziego śledcze 
go, który przeprowadza sto­
sowne śledz-two. Młodzieńca, 
umiłowanego przez posła Kró­
likowskiego, lubującego się 
tak w ujewonnych' ubika^toch, 
zwolniono za zobowiązaniem. 

Cała ta historja wywołała-
w Sejmie niemałą wrzawę. 

Tagblatt" (nr. 
2V2 z 14 b. m.) p. A. Dóblln o-

, pisuje wizytę swą u słynnego 
cadyka w Górze Kalwarii. 

I Bardzo obrazowo przedsta­
wia autor gromady żydów, cią-
r.nące z pielgrzymką, zapełnia­
jące osobliwą dla zachodnie­
go - europejczyka rzeszą wa­
gony kolejki do Cióry Kalwarjl. 

Tłumv mężczyzn zalegają uli 
ce miasteczka. 

dumy czarno ubrane 
i tiieufncm spojrzeniem mierzą­
ce obcych przybyszów. (P. 
Dóblin wybrał się w towa­
rzystwie warszawianina, do­
skonale władającego żargo­
nem). Oto domostwo świętego 
rabi: 

„Duża brama drewniana po­
śród małych domków. Wcho-

pKmie niemi©- j wijają ręczrrikaml: jest to dom Każe panu powiedzieć, aby pan 
modlitwy i zgromadzeń, Bes 
Medrcsz. Pobożni myją się. Jeśli 
przy modirtwie dotknęli 

czegoś nieczystego, 
własnej brody, twarzy, aby się 
podrapać. W drzwiach pośrod­
ku stoi sześciu czy ośmiu męż­
czyzn, którzy otwarcie wrogo 
nam się przyglądają. Mój tówa 
rżysz mówi z nimi. Zauważam! 
ich pogardliwy wyraz twarzy. 
Ruszają ramionami, uśmiechają 
się, a potem zakładają ręce i ka 
żą nam czekać. MÓJ towarzysz 
mówi, że oświadczyli mu: ra­
bin przyjmuje teraz 

wszystkich naraz: 
osobnych przyjęć nic udzida". 

Cudzoziemiec stoi więc dłuż­
szy czas w tłumie, ze zdumie­
niem patrzy na niebywałą ciż­
bę, która przyprawia go nłe-

/ ' d w o t c a Głównego iobaj pa wyglądający jcogmość wszedł 
nowie uo>1i się na ulicę I Wielką ^> domu nr. 6b ± tu udał się 
i tu 

'•/ nów do kibikacii 00, zajmując 
wspólną przegrodę. 

Szczególne umiłowanie, po­
myśleli wywiadowcy, widocz­
nie Intereiu Jeszcze nie ukoń­
czyli, albo] poszli na ponnawiny. 
Upłynęło nowych pięć I minut 
poczem obserwowani wyszli, osoby. 

w pisesji nr. 2 wkroczyli do lokahi na 2-iem piętrze 
T Wywiadowca no in formował 

się u dozorcy, iż w lokalu 
tym zamieszkuje sam 

poseł Królikowski. 
Nietykalność poselska po­

wstrzymała wywiadowcę od 
złożenia wizyty u nietykalnej 

dzimy z innymi i znajdujemy , - • . . . 
się na obszernem podwórzu m a l ° mdłości. Wreszcie, wraz 
kwadratowem, pełnym ludzi. | f f a l * ludzka, wtłoczony zosta 
Podłużny, 

zwyczajny dom drewniany. 
jednopiętrowy odcina się w gię 
bi. 

Jesteśmy już w sieni. Z drzwi 

je do sali przyjęć: 

o coś zapytał. Myilę: nie­
możliwe; 

nie po to 
tu przyszedłem; ebee z nim mo 
wić, ale tite pytać. Ale znowu 
mówi coś rabin po cichu; anj 
słowa z tego osobliwego żargo 
nu nte mogę zrozumieć- Potem 
czuję nagle jego rękę, małą, 
miękką, mięsistą rękę, tuż przy 
mojej ręce. Nie jest to podanie 
ręki, ona przysuwa się tylko 
do mojej. 

Słyszę ciche: 
— Szotem: 

mój towarzysz mówi: — Chodi 
my. I powoli odchodzimy; Już 
ktoś inny nadbiegł, położył swą 
kartkę, powiedział parę stów i 
wychodzi tyłem, z twarzą zwró 
coną ku małej, kołyszącej się 
figurze w oknie4*. 

Okazało się, że cadyk nit 
chciał mówić z obcym; obawiał 
się, że to może adwokart przy-

Jest to duży, zupełnie pusty Islamy aby go wybadać. „Niech 
pokój, podłoga i ściamy drew­
niane- Mój towarzysz stoi prze 
demną z jakimś starszym męż­

na lewo wychodzą nieustannie | czyzna, który wskazuje ku ok-
mężczyźni z wysoko podniesio n u n a Prawo. Spoglądam, zbH-
nvmi ramionami, niektórzy w y Łam **«• T a m / n a J d u J e

f
 s l c ^ ^ 

przed oknem. A za stołem, Krwawy rzecznik 
sprawe^lwości 

amerykański sędzia „Lynch" 
traci stopniowo władzę w swój?) ojczyźnie 

sprawledt-

Wscrząsaiąc? grozą sceny 
lila pro cesi-? sadowym słynnego 

' Haarmana 
Z ławy osKerzon;ch cynicznie spogląda 

człowiek—w«mpiłMia «*loc3i lących rodziców 
chłooc^w, którym krew wyssał 

W dziewiątym i dziesiątym 
dniu procesu 

ludożeray Haarmana . . 
przeA\-inąl sję przez salę sado-^niJ/J: Przez tyle bowiem czasu 
wą w' " liano werze cały szereg 

. N bije pięścią w stół 
i wiołana pół przytomny: 
^..Policja wszystkiemu win-

pozwalała mordować dzieci na 
tragicznych|postaci. Byli to rojśze i mając tyle poszlaków, nie 
dzice i krewni pomordowanych; zdemaskowała zbrodniarza., 
ofiar. 

'Wezwano I ich, aby rozpozna 
h ubrania, nbleżące niegdyś do 
ich dzieci. 

Rozegrały się 
wstrząsające sceny. 

Niektórzy byli tak wzruszeni, 
iż przez ichlusta nie mogły się 
przecisnąć płowa przysięgi. 
Straszliwy morderca popełnił 
t\ie zbrodnMiż 

zatraci! łuż pamięć 
w jafcich okblicznościach za­
mordował ttgo lub 
chłopca. Mi^ znał ich zresztą 
wszystkich po nazwisku, czę­
stokroć po nterwszem przygód 
nem sp^kanib na ulicy lub >ia 
dworcu koldjowym zwabiał 
chłopca do sifebie i ' ) 

przegryził mu gardło, 
a potem z cialła jego robił kieł­
basy i saicefeony. 

Jedna z mitek, zamordowa­
nego syna, na\ widok płaszcza 
swego dziecka dostała 

konwulsyhiego płaczu 
i musiano jej łcznania odłożyć 
na później, n!ił)\viem nie -była 
w stanie wyksztusić słowa-

To znów ojciec 19-letmc>;o 
chłopaka, którylpadł ofiarą be 

. stjalstwa Haarrjiana, wliada w 
szał, 

Policję 
oddać pod sad!*4 

Nieszczęśliwego ojca wypro 
wadzają z sali i mimo awantu­
ry jaką zrobił w sądzie, prze­
wodniczący osrranlcza się tylko 
dó formalnego napomnienia, 
aby szanował 

powagę sprawiedliwości. 
Przejniujcc wrażenie czyni 

65-letnla kobieta, której jedy 
_ , naka i jedyną podporę jej sta-

owejjo'rości zamordował Haarman 
1 sprzedaj jego ciało za tanią ce 
nę, jako 

„młoda koninę". 
albowiem ,;mleso nie było 
dość delikatne". 

Staruszkę podtrzymuje jej 
krewna, gdyż chora .test 1 le­
dwie suwa nogami. 

Wśród stosu różnych ubrań, 
rozpoznaje marynarkę swego 
syna Jedynaka. Ciśnie ją kurczo 
wo do ust i 

długo całuic. 
prosząc, aby jej wydano len 
łachman na pamiątkę po synu. 

Morderca obserwuje tę sce­
nę \ cynicznym grymasem i 

uśmiecha sie ironicznie. 
'Widzowie wydają okrzyk 

obwznia. 

Zawzięta walka, jaką rząd 
Stanów Zjednoczonych pospołu 
z rożnem i organizacjami toczy 
z odwiecznem 

prawem lynchu. 
dozwalającem wymierzać do­
raźną sprawiedliwość, przyno­
si rezultaty. 

W ostatnim roku na całej 
przestrzeni Stanów Zjednoczo-| 
pych wykonano 

tylko 28 lynchów. 
Między zamordowanymi 

prze ztłum zbrodniarzami, znaj 
dawały się 2 kobiety i dwóch 
białych złodziei. Resztę stano-
wiH ^ . 

W porównaniu z poprzednie-
mi latami jest to ogromny po­
stęp. W roku 1917, ofiarą do­
raźnej lsprawiedliwości wymię 
rżanej przez tłum padło ,38 
osób, a w roku 1892 

aż 353 zbrodniarzy 
schwytanych na gorącym 
uczynku. 

Lynch przechował się w oby 
ozajowroŚQi amerykańskiej z 
owych czasów, gdy Stany Zied 
noczone nie były jednolicie zor 
ganizowanem państwem i 

natychmiastowa 
wość 

była niezwykle 
ważnym środkiem samoobrony 
zwłaszcza w odległych mlesco 
wościach położonych zdała od 
środowisk kulturalnych. 

Znamlennem jest że w dko-
licach posiadających gęstą sieć 
komunikacyjną oraz wystar­
czającą policję coraz rzadziej 
daje się słyszeć o krwawym 
lynchu, natomiast 

na południu. 
w tej części kraju, która pokry­
ta |est preriami, do tej chwili 
wronieraa aoWe-łu4n«ść samo­
sądy. 

Jak długo państwo samo 
zwalczało nieludzki ten oby­
czaj pociągający za sobą czę­
sto śmierć 

niewinnych osób. 
tak długo trwały samosądy. 

Dopiero gdy organizacje spo 
łeczne a przed ewszystkiem 
„Związek kościołów chrześ­
cijańskich" zwalczać począł 

starodawne okrucieństwo 
coraz rzedziej zdarzały się sa­
mosądy . 

tyłem do światła. 
stoi przysadkowaty, otyły meż 
czyzna. Stoi 1 

kołysze tle nieotoumfe, 
raz mniej, raz silniej, wpirzód 
i w tył. Na szczycie głowy ma 
okrągłą, czarną czapeczkę. Gto 
wa otoczona dookoła potężne-
mi pierścieniami krętych wło­
sów, ciemnych, przesianych 
siwizna. Duże zwoje loków s p a f w a , kilku wielkich darów, mą' 

o nfc nie pyta — nie mam mu 
nic do powiedzenia'*. W koń­
cu jednak powiedział: Szokm, 
czyli udzielił swego błogosła­
wieństwa. Wielu ludzi przyby­
wa tu . 

tylko DO to słowo, 
a na kartkach piszą swe życzę 
tria i prośby o radę. 

„Przeszedłem się po wsi. Ma 
ło tu szanują cadyka i jego zwo­
lenników. Ale zarabiają na 
nich. Ojciec teraźniejszego ra­
bina byt bardzo pobożny; ten 
wydaje im się l 

zbyt światowy. 
Jest bardzo bogaty, z dziedzic 

Dośwładczoiy Nieborak 
uratował dolary naiwnego Giewonta 

Nieudane oszustwo „na sekretarza" 
WARSZAWA 19. XII. 

Mieszkaniec zapadłej wio­
seczki pod Tarnopolem w Ma­
łopolsce, Wojciech CJIcwont. u-
składawszy paręset dolarów 
zapragnął wyfrunąć na szero­
ki świat. W tym c e k udał się 
do Warszawy celem stara:iia 
się o wizę amerykańską. 

Tu zatrzymał się u kttma swe 
go, Hermana Nieboraka, zamie­
szkałego przy ul. Muranow-
skiej. Nieborak, który sarn kie­
dyś padł ofiarą oszustwa „na 
kopertę** postanowi! zaopieko­
wać :s.:ę swym kumem. Nie od­
stępował go ani na krok. 

|borak odłączył się na chwilę 
od i;r/yjaote!a, by kupić papie­
rosów. Gdy wrócił. Otewont 
zajęty był żywą rozmową z Ja~ 
kiemiś dwoma osobnikami. 

| Przyjrzawszy się bliżej, Nie-
. horak struchlał. Obaj byli mu 
| dobrze z~ani- Oni to oszukali 
go, udając sekretarzy posel-
s.wa ame-ykańskiego. Nlezwło 
cznie pobiegł więc do policjan­
ta i eleganckich młodzieńców 

' polecił aresztować. 
i Byli to znani oszuści koper-
itowi: Aleksander Oościckl i 
I Wacław Bojarski. 

Aliści wczoraj w drodze z! OśaJzono ich w więzieniu 
kousulatu amerykańskiego Nie pTzy ul. Dzielnej. 

dają mu na uszy, na policzki i 
aż na ramiona. Pełne, mięsiste 
oblicze, wypływa z pośród lo­
ków. Oczu jego nie mogę zoba­
czyć; nie patrzy na mnie, ani 
na mego towarzysza, gdy stoi­
my już teraz tuż przy prostym, 
drewnianym stole. Jego grube 
ręce grzebią 
w stosie małych papierków, 

leżących przed nim; zapisane 
karteczki. Między nim, a mym 
towarzysarenr tomy H r r w m o * 
wa. Rabin przestaje się koły­
sać, ale nadal przewraca kart­
ki. Jego wyraz twarzy Jest nie 
łaskawy, nie podnosi oczu, ani 
na chwilę. Potrząsa głową. Na 
raz mówi mój towarzysz:. — 

Ma także 
Pataty* 

drych korabłnacyj. 
posiadłość ziemska 

nie. 
gdzie niedawno wygładzał spo 
ry religijne. 0 4 pobożnych, któ 
rzy go pytają o rady, ple bierze 
ani feniga. Bajeczne opowieści 
krążą o nim, znalazłem cały ze 
szyt drukowany z Jego portre­
tem i wjełu cudowpemi histor­
iami. To Jest 

- kslaaW diicfcaway. 
Jego wpływ slega daleko poza 
granice kraju. Trzyma w reku 
masy, ją4ro ortodoksi. Posia­
da teologiczno - mistyczne zna 
czeme, trudne/do pokcia dla 
zachodnich mózgów...*' 

WOJNA PODCZAS POKOJU 
Wśród licznych bied 1 kiesk, 1 sposób sejm, nie narażając sto 

frapiących nas nieustanni, jak: 
drożyzna, bieda, sejm i t d., ai 
by Jasny promień w ciemni za­
świtał nam objaw nader dodat­
ni. 

Mości panowie! Żywię w 

sunków „przyjaznych" z są­
siadami ogłosił podczas pokoju 
wojnę świętą wszystkich prze­
ciwko wszystkim. Jest to naj­
lepszy sposób na to, by wilk 
był głodny i kozę djabU więlt 

nas jeszcze duch przesławnych Teraz wlec miły komoatrjoto 
przodków! Którzy pod Czar­
nieckim morze wpław przeby­
wali, którzy w potrzebie wie-

maaz^Juź dla swej fantazji ka­
walerskiej ujście zapewnione, 
bowiem lada dzień zjawi sie 

derisklej pułki Kara Mustafy ktoś, kto będzie usiłował wy-
rozgromili, którzy Jeszcze pocTzuć cię z kawałka dachu nad 
przewodem Jagiełłowym py-' głową.., Tamten będzie atako-
chę krzyżacką w proch starli, wał, ty zaś. będziesz bronił Jak 
ci nie ciałem mdtem, ale du- lew nietykalności' twego „ho-
chem krzepkim żyją między 
nami 

Ducha rycerskiego nam nie 

mełu", i wojna gotowa. 
Swoją drogą należy podkreś 

lić znamienne poczucie sprawie 

Przygwożdżone przemytnictwo 
tytoń u 

Wyrok śn!erJ 
za napa^.irabunak, mamach I.uprowa^znrle 

rannego wywiadowcy zsrr^nitę 
Druans b. m- sąd doraźny ] zmarł W czasie pościgi za 

WARSZAWA 19. XII. 
Podczas wyładowywania wa 

gonu na głównej stacji towa­
rowej uwagę magazyniera 
zwrócił wagon, przybyły z 
Gdańska, wysłany — jak o-

brak, zapału do zapasów 'zbrój. dłiwości sejmu: zniszczywszy 
nych również- Bylibyśmy w dokładnie właścicieli domów 
prawdziwym kłopocie. 00 z ustawą o ochronie lokatorów, 
tym duchem i zapałem począć, j teraz z kolei do nich sie zabrał, 
gdzie i na co go wyładować, | Cóż jednak można zabrać ta-
gdyby nie nasz kochany, pełen kim goliatom? Chyba dach nad 

izkańta Futorów1 

pow. jf>toliń^u".:r 
włuszenke (h.'» !'> 
bunikow^y. clcvk<v̂ -Ł-
21 listopaoi r. 1). 
dzając£go. tart;:V 
Hałpenrra w osacj 
powiecie stoliiisk 

Kupieiskicli, 
Teodora Pa-
z.a napad ra* 
v.w nocy "a.| 
H *!<»m zarża­
ni Mclmana 
•c Tupik W 

Ŷ naaestanym transporcie znaj 
duje się 33 paki tytoniu, wagi 
1523 kilogramów. 3 paikj panie-
rosów wagi 120 kilogramów 0-

czu 7 Rqs'v<\ sowiecką schwy-lprzc/ Odańskie Akcyjne To-' raz 25 skrzyń, zawierających i-
faay został jeden z bandytów, | war ystwo fabryki śrub i mu-.słotne gwoździe, 
mranowicie Pawłuszeuko, kt<v( ter, a zawieraj«icy skrzynie z I Cały teffi ładunek, przedsta-
ry przyznał sic do udziału w ^gwoździami. wiający wartość 
!ianadzic, wskazał innych do-1 Skrzynie te w stosunku do kilkudziesięciu tysięcy z!o-
tąd nicujclych uczestników na [zadeklarowanej wagi wydały] tych. 

troski serdecznej o dobro oby­
wateli — sejm. 

Marny oto spokój I od Niem-
czynów i od Miskwicinów, 
a tu zapał jest) Odzież go po-1 
dziać? Spalił byś się obywate­
lu w tym własnym ogniu, niby 
drzazga smolna, gdyby nie za-

Wobec tego w asystencji po-' troszczyły się o ciebie sejmowe I 
icji dokonano lustracji całego stany. Niema wojny, a musi szym rzędzie p. marszałek sej-

transportu i stwierdzono, że być wojna, by dać ujście nagrolmu. Jest to człowiek żonaty i 
energii obywateli!! 

głową? Zabierzmy wiec Im ten 
właśnie dach! 

Powyższe zamiary sejmu po 
chwalam z całego serca, wyra 
zając nadzieje, źe p-p. posło­
wie świeżo powitą ustawię, za­
stosują , przedewszystkłem do 
siebie, odstępując posiadane 
penad normę pokoje, ą w pierw 

AV f.ua&cu skazał na karę; bandytami na samem pogram-[piewał list przewozowy _ — 
śmiercyinjez rozŁtrzelaiire mie 

madzonej 
Skoczył tedy sejm po rozum 

do głowy, a choć tam znalazł 
pustkę, jednak bywa, proszę 
państwa pustka i pustka. Jest 
np. beznadziejna — w kieszeni 
dztoimikarskiej, jest też i roku­
jąca wielkie nadzieje na przysz 
łość. Toć i pole na wiosnę jest 
puste, a potem nagle zjawia się 

pa^ti, a nadto zeznał, że ban-'się ir.a^azynierowi zbyt lekkie,'adresowany był do K. Wein- na nim gnój. 
da\nietylko miała na celu doko,wobec czego zarządził otwar-, bergera przy ul. Twardej nr. Tak widocznie było z tą pust 

>ro-! narta napadu- rabunkowego, —i cle jednej z.ni:h. 
.wadzenie zagranicą n- .vi;.'j«,xv' Iticz i sprowadzenie żywcem Przewidywania okazały się 

/ c y sztabu,generilnegt* '/lijha- uo Rosji Borsuka. Obrońca ska trafne. Stwierdzono, iż pierw-
ła Borsuka, którego przy napa zanego wniósł prośbę o uła- sza ze skrzyń 
dzie* rafeUi i kt^ry w drodze U w a ż n i e . Wvrok wykonano. 1 zawiera tytoń-tle* nfaUi i który drodzej skawienie. Wyrok wykonano. 

mający, powiedzmy, dwoje 
dzieci, a wiec womo mu jest 
mieć tylko trzy pokoje i basta! 

Wielce szanowny panie: mar 
szałkut To nie Jest bynajmniej 
wystąpienie przeciwko pań­
skiej poczesnej osobie, lecz ty\ 
ko argument! Powie pan może, 
że reprezentacja... \ 

Co tam reprezentacja, kiedy 
sierżant sztabowy Niezguła 

, , ^ - - - . - - r - - . n i e ma wygodnej garsoniery, 
8. Pod wskazanym odresem ką, ktohą sejm znalazł we własjgdzieby mógł przyjmować wi­

zyty niejakiej Agnieszki Puich 
nej! 

C - w f c i . 

I 
'jednak o«obtiika tego nie zna- nej głowie: nie było nic i nagle 
leziono. zjawiła się kupa gnoju w po-

Tytoń i papierosy .sk^ilUk^- staoi ustawy o rekwizycji to-
wao^ jkałi dla wojskowych. W ten 
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Miejska obradowała wczoraj 
do późnej nocy. 
]ak nigdy, prnjąll i l | iprawiml mfaifa, 

P l r r # s r q sprawia wczorajszego 
posiedzenia RadJ Mie jsk ie j była 
fcweMja udzlelenl i j z a p o m o g i beZ-
i w i o t n e j w w y * o k o * c l J e d n o m i e -
Hecznc) pensji p r i c o w n l k o m M a ­
gistratu. Uchwała a p r o b u j ą c a 
p o w / i e j a została1 | ednogłośn le . 
Następnie pp. rajdnl przystąpi l i 
d o rozpatrywania 

b u d ż e t u n m r . 1 9 2 5 

w drug lem czy tan iu . Rozpatry ­
w a n a punkt za riunktem szcze­
gółowo, rzec mojrna drobiazgo­
wo. Raz póraz zabierają głos pX 
radni przy k a i d e j nadającej sic 
sposobności . 

D y e k u e i e ) florąoaj 

wywoła ła sprawa ł o i e n i a f u n d u ­
szów na z a p e w h l e n l e bezp le -
czeństw* pub l icznego. D a ł o to 
p o w ó d 1do ostrej jkrytykL, 

Za in teresowania wywoła ła rów­
n i e * sprswa Straży O g n i o w e ) 
D a ł y sle. tu słysztć głosy, i e raz 
nareszcie n a l e / y o d p o w i e d n i o 
uposażyć Straż aby n ie wyglą­
da ła na s t r a i z ( f ldczurak. 

na jbardz ie j na fn le tną dysku­
sję wywoła ła sprawa szkolnic­
t w a , która d a t a pp . r a d n y m 
szerokie po le d o popisu . N a -
próżno 

u e l t o m r s t n o m r m ó n a l ó 
o p o n e n t o m , 

Iż Jest to kwest ia , k tórą prze 
w a ż n i e w w y d a t k a c h nadzwy­
cza jnych m o ż n a bądz le uwzg lęd­
nić. 

Z g r z y t e m n i e m i ł y m była 
sprawa w y a s y g n o w a n a 1000 zł. 
K o m i t e t o w i uczszczenla Ś. P. 
Pierwszego Prezydenta G a b r y e l a 
Naru towicza . Zna leź l i slą radn i 
k tórzy chciel i widz ieć w tern 

m k t p o l l t y o j c r t y . 

D o s t a l i też na le fy tą odprawę, 
od r a d n y c h : O l s z y ń s k i e g o I Ko­
l e n d o . 

M i m o pory spóźn ione j , bo 
p ó ł n o c y , rozprawy t rwają . N i e 
m a m y m o ż n o ś c i z a t e m d a n i a 
c z y t e l n i k o m n a s z y m ca łkowi te ­
go s p r a w o z d a n i a . 

O g ó l n y przeb ieg wczorajsze­
go pos iedzen ia Rady M i e j s k i e ] , 
wskazu je j e d n a k ż e na , t o , że 
przy t r z e c i e m c z y t a n i u 

a f m o t f a r a b a j d z i e ) J « a a > 
o z e x b a r d z i e j g o r a j o m . 

N e m a t e g o z łego co by na 
d o b r e n ie w y s i ł o . S twierdz ić 
t r z a b a , że p . radn i o b e c n i e n ie 
są b e z c z y n n i I ospa l i na posie­
d z e n i a c h Rady M i e j s k i e j . 

O D E Z W A 
W sprawie opieki nad młodzieżą. 

Włóczęgi Iznaleźli sobie w Białymstoku 
przytułek. 

O s t e t n l e m l ckasy d a j e t l ą 
zauważyć w B i a ł y m s t o k u w ł ó ­
częgostwo. K r o h t k a pol icy jna 
raz poraź n o t u j e w ł ó c z ę g ó w . 
H a p r z . d n i a o n e ^ d a j s z e g o aresz-

to w i n o K a r n a s z e w s k l e g o Sta ­
n is ława z W i l n a za włóczęgo­
s t w o I n i e p o s i a d a n i e d o w o d u o-
sobistego. 

Policja1 nasza jest ponad miarę 
skromną. 

Stosunkowe j bardzo n ie l i czne 
wzf f i lankl przedostają sle. d o 
prasy o dzia ła lności pol ic j i . O t 
I taraz z d n i a orWgdajszeg.o m o ­
ż e m y zanotować t y l k o w y k r y t ą 
k radz ież r o w e r u B o r o w s k i e g o 
J o z e f a — Knyszyńska 15. Spfw-

, c ą owe) kradz ieży Jest Szusto-
W ł a c k l Edward m l e / z k m . W i l n a , 

k t ó r e g o a resz towano 1 p r z e k a ­
z a n o w ł a d z o m l ą d o w y m . R o w e r 

o d n a l e z i o n o . 
W z w i ą z k u z p o w y ź s z e m a r e 

s z t o w a n o I p r z e k a z a n o w ł a d z o m 
s ą d o w y m K u m l c z a J ó z e f a — z e 
w. O g r o d n i c z k i I K o w a l s k i e g o 
S tan is ława — R ó w n o l e g ł a 9 w . m . 
Jako paserów. 

O c z y w l i c l e jes t t o t y l k o d r ó b 
n y e p i z o d . Pol ic ja n a s z a , musi< 

t o p r z y z n a ć Jest p o n a d 
tóarą s k r o m n ą . 

Rada Pedagog iczna s i k o ł y I m . 
St. Konarsk iego , zbadawszy I 
stwierdziwszy w i e l o k r o t n i e sze­
rzą ą sią d e m o r a l i z a c j a wśród 
m a ł o l e t n i c h , doszła d o przeko 
n a n l a , że jedną z przyczyn te j 
demora l i zac j i jest d o s t ę p dz ieci 
do k i n e m a t o g r a f ó w , na przed ­
s tawien ia o treści n i e m o r a l n e j , 
a l b o zbyt a w a n t u r n i c z e j D z i a t w a 
uczęszcza d o k i n e m a t o g r a f ó w 
bez kont ro l i I o g r a n i c z e n i a , co 
w y w o ł u j e w niej n a d m i e r n e roz­
win iec ie z m y s ł ó w , d e m o r a l i z u j e , 
tworząc ca łe k a d r y przyszłych 
przes tępców k r y m i n a l n y c h . 

W o b e c t e g o , Rada P e d a g o 
glczna o d w o ł u j e slą d o ce lego 
z d r o w o myś lącego spo łeczeństwa 
w B i a ł y m s t o k u , by o toczy ło m ł o -

T A ' « f • 

dzież or>leką, a przedewszyst -
k ł e m zwraca slą d o odnośnych 
wladc, by zechcia ły u t rudn ić 
wstęp do k i n e m a t o g r a f ó w dzle 
d o m , przez pos tawien ie poste 
r u n k ó w po l icy jnych — którer>y 
n ie pozwala ły sprzedawać bile 
tów d z i e c i o m I m ł o d z i e ż y na 
przeds tawien ia , k t ó r e n ie są dla 
n ich p r z e z n a c z o n e . I 

J e s t e ś m y p r z e k o n a n i , że nasza 
o d e z w a poruszy W y d t i a ł y O p i e k i I 
Spo łeczne j tak W o j e w ó d z k i e j ! 
j ak 1 M a g i s t r a t u , a te z e c h c ą ; 
w y ł o n i ć ze siebie Komis ją O p i e ­
ki n a d młodz ieżą . 

Z a R. P. 
L. KOSSEK 

Kierowniczka szkoły 

Kino „APOLLO'* 
diii nie czysta x powodu 1-szej 
rocznicy śmierci lego założyciela 

B. P . 

Podatek magistracki od lokali. 
M a g i s t r a t m . B i a ł e g o s t o k u po­

d a j e d o w i a d o m o ś c i , pub l i czne j 
Iż p o d a t e k o d loka l i za 3 I 4 ty 
k w a r t a ł y r. b p o b i e r a n y b ę d z i e 
bez kar za zw ł oką d o d n i a 2 9 
g r u d n i a w ł ą c z n i e . Poczyna jąc 
o d d n i a 3 0 g r u d n i a o m a w i a n y 
p o d a t e k , bądz le u w a ż a n y za za ­
ległość, Qd k tóre j p o b i e r z e slą 

4 proc. k a r y m i e s i ą c z n i c , oprócz 
k o s ł t ó w e g z e k u c y j n y c h , a to 
z g o d n i e z art . 2 U s t a w y z d n i a 
3 1 l ipca 1 9 2 4 r. o p o b i e r a n i u 
o d za ległości w p o d a t k a c h bez­
p o ś r e d n i c h i t . d . kar za zwłoką , 
o d s e t e k za o d r o c z e n i e , tudz ież 
kosz tów e g z e k u c y j n y c h . 

Obwiiuuenle i 
Sąd Okręgowy w Białymstoku jako 
Rejestrowy obwieszcza, i i do rejest­
ru Handlowego działu A , wciągnięte 

zostały następujące firmy: 

(C. d.) s 

W dnia 12 listopada 1024 r. 

Pod hfc 5155. Firma przedsiębior­
stwa: .Sklep spożywczy—Sara Kirż-
ner". Przcdmloti sprzedaż artykułów 
spożywczych. Siedziba: miasteczko 
Zabłudów pow. Białostockiego, ulica 
Szewcka M 9. Właścicielka Sm 
Kirżner, zamieszkała w miasteczku 
Zabłudowlupow. Białostockiego, przy 
Małym Rynku pod Mi 57. 

Pod ł* 5159. Firma przedsiębior­
stwa* . S p r z e d f t resztek towarów 
b ł a w a t a c h — Cba)a Llcbtensztejn". 
Przedmiot: sprzedał resztek t o w > 
rów bławatnych. Siedziba: miastecz­
ko Choroszcz, pow. Bialost ckiego. 
Rynek M S , Właścicielka Cha I a Lica-
ttnsztejn, zamieszkała w młastecs-
kuCborossćzy pow. Białostockiego, 
przy Rynka pod M 5. 

nw I 

3?J 
Siódhne przykazanie Boskie 

j nie kradnij. 
W nocy z d n j 16 n a 1 7 b . m . 

w e wsi Borowsk ie O b o r y skra* 
elzjono' k o n i a , war tośc i 3 0 0 zł . 

P o s z k o d o w a n a Z u z a n n a K o m e n ­
d o w a -

Zbuntowana krowa. 
Krowa zawsze] 

raz nareszcie 
t n o i e agitacj i 
s tanowi ła Jbuntt>wać 
zna sią dać 
ciągu lat 

pód 

doić 
ca łych . 

p o t u l n a I u leg ła 
w p ł y w e m być 

Wywro towe j po ­
ślą. Pocóż 

b e z k a r n i e w 
Postanowi ła 

z a t e m p o s z u k a ć szczęścia poza 
B i a ł y m s t o k i e m . Dz iś n a p r ó ż n o 
j a k d o te j chwi l i p o s z u k u j e )ą 
p r a w y właśc ic ie l , p. S t e f a n U r -
b a l a n l u k z a m . w tar A k u Ż e d n l a . 

Białostocką kronika policyjna 
O d d a i i p i i i ą d t • - * - - — • • — — * 

la alcaracsłricfcsalft pritoTsiw 
tÓW m e l d l l k l w U l — M a r j ą Ka­
m i ń s k a — P o d l e s i a 9. 

la nirprieslrkrarale f id i l i 
fepndln: lndycha Bere la — J u r o -
wiecka 48 

la nltostrdłik |ixdt pi mli-
• t l e — L e n c z e w s k i e g o M a n e s a 
— Brudna 14. 

^ la ulrpnrsfrkeiaili przipl 
IOW dOTDlkarSkkk: — R e d a k a 
A b a m a — K o J i e ń s k a 10 ; 

la poioiiawlekle kall aa Hi-
Cy k e i opieki — Sarwera D a w i ­
da — Sosnowa 54. 

Za nlepoiladiftic eennikow — 
W o r o n a Mote la I— M ł y n o w a 2 , 
Pastuszko W a c ł a w a — G r u n 
Weldzka 5 0 , Bielicką Rywką — 
Krakowska 19, JMwerbuch Le"]ą 
- Y j P ł o w i a n a l i Rozenbćraa 
J a r a ł a — Sosnowa 3 

U nrtpntstrugaalc puenl-

tiw tailtanryeh — Sudobieze-
ra M o r d k ą — S u r a s k a 2 4 , G ie l -
c z y ń s k l e g o A b r a m a — Suraż-
ska 3 0 , Brochą Cecy l ją — M i ń 
ska 8 , Brodacza A j z y k a — Ka 
cza 2 , G o l d b e r g a C h a ' m a — 
R* Kościuszki 4 0 , J u d k e s a J a n k -
la — S o s n o w a 13, G o r d o n a 
M o s z k ą — M a r m u r o w a 3 , BJe 
lacha S z l o m ą — Sto łeczna 15, 
F i n k l e l s z t e j n Fe lgą — M i ń s k a 
3 , Srebrowlcza G d a l e g o — G r o 
c h o w a 15, Su lkesa C h a l m a — 
Grodz ieńska 4, M a r k u s a J a n k l a 
— Suraźska 4 0 , Karpa A b r a m a 
— C y g a ń s k a 8 , M o w s z o w i c z 
Sorą — K u p i e c k a 2 9 , S t r y k ó w 
sk lego Le jbą — L u c k a 2 , B o 
r o w s k l e g o J ó z e f a — F a b r y c z n a 
6 7 / ^ - ^ n W H a n t . fon£ 

la iprzcdai •Irileelewmfa 
R U f i a — C z e l a d n i c k l e g o B e n 
J a m n a -*• C iep ła 1 , (skonf isko 
w a n o 2 8 k lg . m i ę s a ) . 

Białystok, nile a Rynei 
duszk i H 4 0 . Właścicielka Lala Maic-
berg, zamieszkała W Bialymstoka. 
arzy ulicy Rynek Kościuszki pod 

Pod M 5158. Firma przedsiębior­
stwa: „Piwiarnia—Józef Mierzwiński". 
Przedmiot: Wyszynk piwa 1 sprsedea 
wyrobów tytonlowycn. Siedziba: mia­
steczko ' Suraż pow. Białostockiego, 
ulica Zabłudowska I * 17. Właściciel 
Józef Mierzwiński, zamleszk»<y w 
miasteczku Surażu pow. Białostoc­
kiego przy ulicy ZatudowikieJ pod 
M 17. > 

Pod ) • ?15B. Firma przedsiębior­
stwa: vSklep »poźvwczy—Cha|a No­
wogródzka". Prstdmiot: sprzedaż ar­
tykułów spożywczych. Siedziba: mla-

:zko Knyi ** 
90, ulica Grodzieńska Hi 5 Właści-
steczko 1 nyszyn pow Błalostockle-
, _ . _._.. arodzleńakn f « 
cielna Cha ja Nowogródzka, zamiesz­
kała w miasteczku Knyszynie pow. 
Białostockie.o, przy ulicy Grodzie* 
sklej pod M 5. 

Pod >4 5160. Firma przedsiębior­
stwa* „Sklep spożywesy — Józef 
Opsalewicz". Przedmiot/ sprzedaż 
artykułów spożywczych. Stedz baj 
Wieś Pomtftcse gnlny luchnowiec, 
pow. Białostockiego, Właściciel Jó­
zef Opsulewicz, zamieszkały we wsi 
Pomiflacze gminy Juchnowiec pow. 
Białostockiego. 

Pod >w 5161. Firma prredslebior-
stwa: .Piwiarnia—Józef Pół ośnik". 
Przedmiot: wyszynic piwa. Sitdziba: 
miasteczko Starosielce p o * . Biało-

W t i Hi U . Właściciel Józef Póikośnikv 

zamieszkały w miasteczku Staroslel-
caeh pow. Białoifockiefo, przy ul lcf 
Sienkiewicza p^d 14 11. 

Pod Hb 5162. Firma przedsiębior­
stwa: .Maaarnla — Władysław Po­
pławsk ie Przedmiot: wyrób I sprze­
daż wędlin. Siedziba: miasteczko 
Starosielce powiatu Białostockiego, 
Właściciel Władysław Popławski, za­
mieszkały w miasteczku Starości­
cach pow. Białostockiego. 
7 Pod Ni 5165. Firma przedsiębior­
stwa: .Sprzedaż ubrart—Szmul Pen-
ski". Pr /ecmlot i sprzedaż ubrań. Sie­
dziba: miasteczko Goniądz pow. Bia­
łostockiego, ulica Rynek, właściciel 
Szmul Pentkł, zamieszkały w mia­
steczku Goniądzu pow. Białostoc­
kiego. 

Pod / * 5164. Firma przedsiębior­
stwa: .Piwiarnia — Fania Plaesa. 
Przedmiot- w>szynk piwa. Siedziba; 
Białystok, ulica Sur a ska }» 51. » t a -
ścicieika Fania Plnes. zamieszkała 
w Białymstoku, przy ulicy Surasklej 
pod /w 51 . 

Pod H 5165. Firma prs 
stwa: .Sklep spożywery oraz 
daż galanterii — Estera PiUuk' 
P.zedmiot: sprzedaż artykułów spo-

Swczych i galanterii. Siedziba mta-
eczko Knyszia pow. Białostockie­

go, ulice Rynek M 2 1 . Właścicielkę 
Esterę Pi tłuk. zamieszkała w mia­
steczka Kayszyale, pow. Białostoc­
kiego, przy uJlcy Rynek pod M 21. 

Pod I * 3166. Firma przedsieMor-
•twa: „Sprzedaż drzewa — Mowsza 
Polak". Przedmiot: sprzedaż drzewa. 
Siedziba: miast Wasilków pow. Bia­
łostockiego, ulice Orodsietfska Jw 83. 
Właściciel Mowssa Palek, zamiesz­
kały w miasteczka Wasilkowie pow. 
Białostockiego, przy uL Grodzieńskiej 
poa M 25. 

( C . d. a.) 

Mozesa Wajnszfafa 
T w . t r M i e > | s l i l ( . P a l ą c e ) w B . . t w t t s a t o k u ™ ^ 

pod dvr Br. S U R O - M * qn. Pod r.rr»i...M i ) . . f > H r t S / l u k M J ^ U n i . . 
W niedzielę 21 tfrud. o fl 8 3 ) u». 
DZWONEK rrtmjiral 

A L A R M O W Y 
komedja w 3 eh aMtnc h 

Hauryiias Niniąnlna 
Z udziałem HA INY C I E S Z 

K O ^ S K E j . 

A im-d/i«.|»;2l ^nkdnlo o <J. r, p ,. 
PKZEDSTfl-A/ POfUWARNK 

po cci.a« h zniż)py<h 

Pierścień 
z szaf irem 

M Bilety do nabycia w kasie teatru od 1 1 - 2 1 od 4 do kośca nrzadniaw , j 

•nr7nwnm77Mrwf|" 
Osli w Soboff 20 I Medslclt Zl grudnia 19Zł r 

a a R Z E C Z 

Holowi iBSlytm Polikitgi Ma EISJIIOKII 
(Walk i ze zwyrodnieniem Rasy) 

O D B Ę D Z I E S I Ę M A U L I C A C H M I A S T A 

Wielka nibilizatia w i i 2 ! gwiazdkowej 
PUDEŁEK SZCZĘŚCIA 
zawierających cukry i CCajajC P I I C S P O D Z I A B J K I W postaci: 
Maszyny do szycia, 10-cfu kompletnych zastaw platerowanych 
na 6 osób w odpowiednich futerałach, Złotych zegarków. Srebr­
nych zegarków, platerów, budzików, bransoleto*, pierścionków, 
ko lczyków, kosmetyków, I wiele wiele Inn. wartość, przedm. 

Niecbat nikt nie ornwa własnego szczęścia, gdyż za 1 zloty, moźa 
otrzymać cenny gw azdkowy upominek, jednocześnie przyczynia sle 
' budowy Instytutu, tak niezbędnego dla społeczeństwa Polskiego. •IśspsislsaM wydalą tła, sliswłassali w Hsaltlrasti. 

idttsa 1 stały. — Rśzpaisianki a a ą i a ś nasaa a i paaslte stały. — Rtsaa 
l u t . B U F I I I -

• f ą i t l 
Sisakltwlsu l i . 

wyztiwli 
5040 

iLlLlLlUE^IEI 

OMUIEUBII. i 
Wydriał Hipoteczny Sądu Okrągo 
wego w Bialymstoka obwieszcza, i e 
otwarte zostało postępowała eped-

kowe po zmarłycht 
1/596. Grzegorza Haren aka, wła 

ściclelu nieruchomości na wsi Pies­
ki , pow. Białostockiego. 

2/537. Wincentym Ja romie, właści­
cielu nieruchomości aa wsi Zagórze, 
pow. Sokolskiego. 

&7538. Janie Wilczewskim, właści 
clela nieruchomości na wsi Kanta 
rówce, pow. Sokolskiego. 

Termin regu acjl spadków tych 
wyznaczony został na dzień 1 tfo lip­
ca 1925 roku w kancelarii Wydzia­
łu Hipotecznego, gdzie interesowani 
winni zgłoaic prawe swe pod skał­
kami prekluzji. 

Białystok, dn. 10 grudnia 1924 r. 

Skład win i wódek 

s WOLf GRCJDSKI 
as? B l a t y e t e k , ms. S t o k l w w / i e s a i * , t ez , ftM 

m p o l e c a n a ś w i ę t a 
tt* w i e l k i w y b ó r w ó d e k , k o n j a k ó w I l i k i e r ó w n ą j -
s c l e p s z y c h f i r m k r a j o w y c h 1 z a g r a n i c z n y c h . 

* — Wielki wybór — 
o r y g i n a l n y c h k o n j a k ó w , w i n I l i k i e r ó w f r a n c u s k i c h 

Kmmlmfcls Martell, Bonteileau etc 
L l k l o r y t Marle Brizard, Bardłnet, Cointreau etc. 
• • • a n p a i i s i Hełdsok Monopol. Louis de Bary t tc . 
w e e l k l Ła>aWstokle hc. Potockiego. 
JasHsemlak IssSebmlohl — najlepsze wódka — w sprzedaży wyląc: 

i 
3029 I j 

aiytącznej. • 

V wlilkim wyboru 
F U T R A 

m « t k l * I d a m s k i * * o l * c a 
J . S M O R 5 K I I S . G R O S B A U M , 

l U i r t t t k i l b l M « i r t . 
I f i i r * . » « 

Dr. M. Kaenilisn § 
Przyjmuje od godz. 9—1 1 od 4—7. 

Białystok, ul. Kilińskiego M 8. 
telefon J * 243. 

Dr. J . WALEWSKI 
CSf iay w—rywt—, rtmrea I 

NMeaepidewe. 
Przyjmuj od «odx. 5 do S w. I 
Kobłoty od 4-tol do S-t«| p.p. ! 

W uMitoło I iwląta od 11-1 P.p. I od 4-5 ppJ 
uL Slanktewksa Nk 14. II aHtro (m. 3). ^ 

^eaasswaasamaaajaieaasK 

(NaRICORSYSTKnl 
I i W e r a s a w y 1 
5 przyjmuje w zakłidzle ffryz]erskim I 
• s. tamezTCJM 3 
I ul. Sienkiewicza i* 14. 504 f i 

| | ł n Z E l l l I r i t a f * meaRnoyrafiJ wy. 
0 I I I uczą listew-

, ^ - — " • — — — — n l e t z y p M 0 jakaaj-

Zgubiono ksiaike dokładniej igwa-
wo[skową wyd. rancja) Instytut 

~ Stenograficzny — 
Warszawa, Moko­
towska 59. Żądaj­
cie obszernych bez 
płatnych prospek­
tów. 5007 

Dr. N f i U M A R K i 
i 

ntttsopłclowo -
»nyJiD«J« od aods. 10-12 I od S-S ppoted*. 
Btalyslok. uŁ KllWtoldooo 11 (uL Hlomlotka). 

K I N O 

MODERN 

Dziś 

OlbrsynlB arcydzieło monumentalni 

T E ODO R f l 
ahfów 10 aktów ^ 

W roli tytułowej R I T A J O L I Y E T I 

w B>ałymstoka 
przez P K U . na U 
mię Maksa Ne-
rrana (rocz. 1837) 
przy tern zgubiono 
polską legitymację 
wyd. przez Sta­
r o s t w Białostoc­
kie i świadectwo 
przemysłowe zam. 
przy ul. Bialosto-
czanskiej M 5. 

3033 

Zgubiono tymcza­
sowy dowód o-

s< bisty Wyd. w Bia-
ł>mi>toku przeć 

Kom. Pol. PatSst*. 
na imię Fdj«ela 
Mstyłs ieg«, przy-
te n zguniono za-
Świadczenie * y d . 
pi zez gmlne No»y 
Dwór pow. Lt kie­
go ZHIU. prry u«-
K u p l e c k h J N . 8 ^ 

mnografoWie 
(rstkl) po. 

trzenni (ej.. Zgło­
szenia »te ogra 
ficznie. Centralny 
7^-azek Steaogre 
f(iw. WarszHwe, 
Hoża 5 a 3006 

k ąAisiaai nuiiiiUafti 

• f i e z i e a l a l a 

* « • • ) wzzystk i^ kosnua ika ty 

I T t ł aaiajscewa - Z ł p . 4j>U - zazolejscowa wraz #rzesytK A — Z i p . 3 ,00 — zagran iczna — Z i p . M O . . 

i . r v ^ * i i " , " l , U B t t r o w y - s z e r a k a i c szpal ty r e d a k c w t e k i c l e n a 4 s t ron ie - Z i p . a 4 0 , zwycza jne p o l o w e szpal ty r e d a k c y j n e j - Złp. 0 ,16, d r o b n e za wyraz Zip. M * . 
la ryczae i Zagr ie iczBe kosztują o 50 p r o c d roże j , z a m i e j s c o w e t e r m i n o w e o 2 6 p r o c d r o i e j . O d c e n po^ryźatych o p u s t ó w n i e udz ie la s t * . Wa zasadzie u c h w a l Z jazdu Prasy Prowinc je . 

ł^?eew<n 4 

iL.*w* u ^ « • * • ! » * n a i i « j a c o w e cerzninowe o 2 0 p r o c d r o ż e j . O d c e n p o w y t s z y c n o 
i>stirti icii a r y w e t a y c j , | s p o ł e c i y r h w k r o n i c e e o d U g a i e o p ł . d e . U k ł e d o o ł o z i e ó d w u n e s t o a z p e l t o w y . 
e a a e l g w l t t , 1 

r n i i k a n r i i i s r e i r - ^ ^ y ^ « ^ » , &p. A k c , uL Warszawska 6 1 . 

Sś 
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